ORGAN POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNEJ 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. NAUSKIY, 


NAKŁADEM: (LE, TOW, © VOATYMICZEGO. 


i 


Petlura 


1 
LG PLGENNIEM mod (MEN. 


Fachowy rząd Paderews<iego, który miał na- 
prawiać biędy swego poprzednika musi w naj- 
buższych daiach ustąp,ć, bo do taui2go slanu do- 
prowadził, że w Posce staw się już duszno. Do- 
szo db takiego zanarcnizowania stosaniów, że 
stoimy przed krachem wewnę.rznym, jeżeli na- 
tyshmiast nie znajdzie się ktoś, któcycy całą ma- 
chinę państwową ujął i zorzanizowa!, bo wy- 
tworzyły się takie stosunk:, że ni_wiadbta od cze- 
go zacząć, aby do ich naprawy przystąpić. 

Najchętniej zwaato się wnę wszys.zica i;e- 
tomagań na klasz rototn.czą. Oaa wnaa dro- 
żyźnie, ena przez strajki wywoiue braxi obecne, 
gdy tymczasem panoszył się w Poisce pasxarz, 
który jax piawka bczzarnie żerował w spole- 
czeństwie. Ani Sejm, ani też rząd ni: zdobył się 
ra energiczniejszy krox wobec tej s'rasziiwej 
gangreny, kióra toczy cały orzaaizm paus.wowy. 
Mimo że pasxarstwo w Posle tax jest rozga- 
kzoĘne, mimo, że palcami ludi: wszazują so- 
bie lichwiarzy, którzy na nędzy ludzkiej pora- 
biii majątx;, wizzienia postie nie zapen ty się 
tymi zsrodaiarzami, majątu nie uległy konisza- 
cv, ady z nich stworzyć weud fundusz na rato- 
wanie ludności przed nędzą. 

Ten rząd słacy wowee tych wszzchwiadnych 
dziś potenta ów, pokazywal twardą pięść w stro- 
nę waiczących o najprynitywnie,sze choćby wa- 
runki życiowe. 

Jest siragzną winą oba'anego obecnie rzą- 
cu, że nie umia, czy n2 checia masom :udowyim 
mrącej z głodu inie.izencyj stworzyć warun:ów 
możjiwych do życ.a. 

W tym des .aiecznie długim okresie czasu nie 
trobioro niç, aby masora bezrobotnym kiórych 
[zba wynosi poważna setki tysięcy lud:i, dać 
pracę. Problemu betrrożocia i uruehomieria prze- 
mysiu nie umiano bodaj usiowaś zaiago dziś, poa- 
za bezdennie głupkn poxpwanizm na tumat 
szczęśiwego losu rozotnika, któremu nie chee 
się pracować, bo i tak dostanie zapoinogę, z 
której żyć potrafi, 

A nie uruchomiony przemysł to ru:na gospo- 
darcza Po'sti, której biraas handlowy o ©l.r ymm 
przywozie, przy wywozie mi i ..alnym wpędza nas 
w grożną zależność od ohaych. 

Z „życzliwej“ nam zagranicy obficie za 
gie pieniądze dostaremy wszystko po.rzcbne 
do prowadzenia wony, dostaemmy gotowe 
dłukty, a naiwyżei pozostawia się łaskawie 


dro- 
nam 
pro- 
mo- 


¿ność wywozu zagranicę naszych sił roboczych. | 


Pod auspicyami rządu polskiego rozpocząć si 
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CENA PRENUMERATY: | 


We Lwowie mies. .. . kor. 18 — 
"Z dostawą ao aoma „kor. 5 — 
Na prowincyi mies. . „kor "$ — 
W innych państwach . kor. 17:50 | 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogtoszenła za wiersz nonp. 1 K 
Nadesłane za wiersz nonp. 3 K 
Pod kioniką wiersz ,.... SK | 
Drobne ogiroszenia 30 h.za wyraz 
Adres Redakcył! Adm!nistrazył 

Lwów, ui. Syksiuzka 1. 34, 
Cena numerze pojsdydczaZ0: 


60 hal. 


aplec 


ka polskie zajęły Kamieniec 


ma prosbe Petlury. 


Kemunikot sziabu ceneralneco: 


z dnia 19 | stopada. 

Front lifewsko-Białoruski: Na odcinku pói: 
nornym atak neprzyjaci.lski ped Inirysą od 
parto. Na poludnie od Pułocka silna działal 
uość bo szewickich patroli wywiadowczych. Pod 
Leplem niepr.y acicł nie ponawia: alaku. 

Front wołyński: Działalność wywiadowcza 
w rejon e Jem lczyn-Seredv. « 

Front gal eyjski: W celu uniknięcia rozle- 


wu krwi i nieporządków w Kamieńcu Podola 
skim, oruszczonym przez wojska Petlury i jega 
rzęd, Mseselne Douództwo zarządziło na pro- 
śbę atamana Petlury zajecie Kamieńca Podole 
skiego, co zostało wykonane 16 bm. o godz. 1 
popu udniu przez oddział wysłany samochoda: 


mi, za ktorymi nadeszła piechota. W mieście 
obecnie panu,e spokój. 
Haller. 
~ 
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Konwencya wojskowa i polityczna 
państw kresowych z Polską, 


PARYŻ, 20 listopada noc. (Pat.). Z Kowna do- 
noszą, że konierencya przedstawicieli rządu estoń- 
skiego, łotewskiego, litewskiego, poktkcgo ukra,ń- 
skiego í białoruskiego, zebrawszy się w Dorpacie, 
caer _ menene W SRP] 


Ka uroczystość iwowsřą. 
KRAKÓW. 20 lisa p, Jutre w piątek wys 
jeżdża na uroczystość z okuzyi oswol odzenia 


norat Symon z szefem sztabu pułkowu.kiem 
C klein oraz bliższym sztabem. 
—— 
KOMISYA KONTROLUJĄCA CBOZY IKTERNOV7A- 
NYCH. 


KRAKÓW, 20 listopada, noc. (Pat.). Jutro w pią- 
tek wyjeżdża rano do obozu jeńców w Łancucie i 
P.kulicach pod Przemyśiem koimisya rewizyjna ziem 
wschodnich ccłem przeglądnięcia spraw internowa- 
nych tamże mieszkańców, pochodzących z ziem 


wschodnich. Na czele komisyi stoi prezydent sądu wij- 
eńskiego p. Broaiewicz. 
-7 


wypowiedziała się za konweByą wojskową i pof- 
tyczną dla obrony niepodległości wymienionych 
państw. c 


Bulgarya przeciw traktatowi pokajo- 
emu. 

SOFIA, 20 listopad (Pat.). Sobranie bulgar- 
miasta Lwowa d:putacya D. O G. Kraków jte|skie po burzliwych rozprawach zaprotesto wało 
przeciw trastaiowi pokojowemau, pozostawiając 
rzą iowi wolną rękę. Pierwszy delegat Teodorow 
zrzekł się mandatu. 


-fj b u, 
Wesey ministrowie wybrani. 
WIEDEN. 20 list p. (Pat.) B. K. z Rzymu, 
Ponowry wybór wszystkich, byłych ministrów 
a to Vioiattego, Salandry, Bosellego, Ornande 


ji Lucatiszo jest zapewniony. Soninno nie kans 


dydował. 


nego parku kolejowego i sroga zina mrozi ten 
z upragnieniem oczekiwany artykuł spożywczy, 
|równocześnie musi się wozić węgiel, co spoścj- 
nie można było uczynić w lecie. Dziś powsiaia 
sytuacya taka, że ludność nie ma niczego. 
Deszło do tego, że na ulicę, pogardzaną u'i- 
ice wychodzą demonstrować warstwy, które od 


ma wędrówka nadaremnie poszukuiącego pracy tego Środia waki wyniose sironily. Doszio do 
robotnika po'skiego do Franeyj, podobni: jak dotego, że a swocaechwiej:si;z o © 'unie ma- 
niedawna wędrował on „na Saksy* czy do Prus,|gaa w swych posadach, bo položenie ludności 
eby lam sprzedawać swą siłę roboczą na wzbo- |jest tego rodzaju, że dziwić się trzeba jej nie- 
gacerie obesgo kapitalu. zwykiej cierpliwości. 

Nie zrobiono też niczego, aby zapewnić wy- Społeczeństwo poľskí z zacśniętymi zębami 
nędzniałej ludności kęs cheba, aby zaopatrzyć zdaje niezwykle trudny egzamin wytrzymałości 
ją w srodki na zimę, Co woziła kolej w czasie i troski o całość państwa. Aie zrozpaczone pyta, 
lata pozos'anie taiemnica, dzś gdy trzeba po- czy konieczną jest ta jego nadludzka ofiara, czy 
> dostarczaż żywność, gdy przewóz kar- 


(li musai sjię opóźnić z powodu nijedostatecz- aby ulżyć jego losowi, 


Strasziiwe są winy nieudon:go rządu, który 
wpędził passtwo w sytuacyę niamal bez wyjścia. 
A to, co sią teraz w Sejnt3 dzieje, ta gra intryg, 
gdy kraj czynów czeka, to nieludzkie, żarioczne 
wyzyskiwanie trudnej sytuacy! przez prowadzone 
przez ludowców chiopstwo, odmawiających pań- 
stwu najżywotniejszych konicczności, to są zja- 
wiska, których pairyotycznym irazesem załago- 
dzić nie można, 

I w innych dziedzinach życia państwowego 
nie lepszymi rząd może pochwaiić sią rezulta- 


Dlatego nikt upadajacego rządu żałować nie 
będzie, cebawiać się tylko należy, czy jego na- 
stępca będzie od swego poprzednika lepszy. O- 
gawa ta jest tem więcej uzasadniona, bo do wła- 


czynniki rządzące uczyniły naprawdę wszystko |dzy w Poisce rwą sig ci, którzy do jej krytycz« 


nego położenia nie mało się przyczyni.  _ i 


amm 


m [4 
Ldraca Fusing 

„Wpened'* podaje oficyalną odezwę, wydaną 
fmienjiem rządu „Ukraińskiej nanodzei republiki" 
przez prezydenta Rady ukraińskich sa.nistrów. Ma- 
pepę, z powodu przejścia 18.00) siczowników ga- 
„licyjskich na stronę Den;kina, co przyczyniło się 
do pogromu wojsk Petlury. W odezwie tej czy- 
tamy między innemi: 

„W ciężką godzinę walki z zaciekłym wro- 
giem naszej wolności, Deniunem zaszedł fakt 
czarnej, nikczemnej zdrady. 

Grono dowódców gafeyiskiej arms. 
z gen. Tarnawskim na czele, wespół ze starymi 
reakcyonistami, galicyjskimi moskaiolilami, po- 
postanowiło przejść do ochotniczej moskiewskiej 
armii gen. Denikina, oddać mu całe wojsko gali- 
cyjskie z armatami, wszystką broń, wojskowy 
1 państwowy majątek. 
Już i dawniej ci gezerałowie ne wykcnywań 
rozkazów giówiaej komendy 

eni rozporządzeń Rządów Naddnieprzańskiej i 
Naddniestrzańskicj Ukra:ny, a obecni: swą zdra- 
a wtrącili narodową armię w najcięższe poh- 
Ostatni ich postępex — rokowania i układ 
g obcą nam, nacyonaimo-pańsxą armią Denikina — 
to mó wikty w pley narodu calej Uxrainy. 

Urzędaicy Ukrainy z gen. Tarnawskm na 
czele, którzy poprzedalo oddali gen. Denikinowi 
Kijów, zapragnęli teraz oddać gaiicyjstą armię 
mie na obronę samodzieńyej Ukrainy, ata na walkę 
ra sprawę zjednoczonej carskiej Rosyi przeciw 
walczącemu o Ukrainę narodowi. 


Naddnieprzańskie i galicyjskie kozactwo UG 
wieT- | 


a 


poszło za komendaniami zdrajcami, ale 
nymi Ukrainie dowódcami wa'czy i potiie wroga. 

Rząd wspólnej Ukrainy użył wszystkich środ- 
ków, aby zdrajcy zostali ukarani jax najsuro- 


a 
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PRAGA, 20 listopada noc. (Pat.). Z Kładna do- 
noszą: Przewodniczący organizacyi Kładniańskich gór- 
ników Vondracck oświadczył na odbytem onegdaj 
w ładnie burzliwem zgromadzeniu robotników so- 
loyaino - demokratycznych, że górnicy w okręgu Kład- 
niańskim rozpoczną 25 b. m. strejk generamy który 
potrwa tak długo, dopóki nie polepszy się aprowiza- 
cya i dopóki Muna nie będzie wypuszczony na wol- 
ną stopę. 

„Pravo Liiu“ potwierdza wiadomość o groźbie 
wybuciu swejku genersinego na znak protestu prze- 
ciwko przewiekaniu śledztwa przeciw Munie i jego 
towarzyszom, znajdującym się od pięciu miesiecy w 
więzieniu śledczem. 

„Pravo Lidu“ dodaje od siebie, że winę nraewie- 
kania sprawy Muny ponosi prokurator wojskowy Vac- 
lena, który popełnił szereg takich wykroczeń prze- 
eiw ustawie karnej, jakie w innem praworządnem 
państwie musiałyby być karane. Mimo to Vaeclena 
prowadzi dalej śledztwo przeciwko Munie, który maj- 
duje się w więzieniu od 15 sierpnia. 


ZAŁ 2 Mimay taea Eya 


Jak Kemcy chcieli „poprawié" 
traktat wersalski, 
W. „Gaezcie Gdańskiej“ czytamy: 
Rząd niemiecki podpisal uklad wersalski, nie my- 
Sli jednak uznać wyikniętych na wschodzie granie, 
i rozpoczął stsrania o „poprawkę* linii graricznej | 
z Polską. W tym eelu, minister Miifier złożył na, 
rece naczelnika miayl rozejmowej, gen. Duponta, ob- | 
szermy memoryal, zawierający 
propczycyę przeszmięcia granicy weckodaizcj o — ©: 
k-loszśrów. | 
Wede tego płmu Gdańsz graniczyłby z Niemcami, | 


a Polska utreciłaby bardzo znaczny pas ziemi. Prośba | g 


ta poparta jest groźbą, że w razie nieuwzgiędnienia | 


żądań niemieciich, ludność niemiecka owych obsza- | 
czego wywiązaćby się | 


rów chwyciłaby za Broń, z 
mogła nowa wojna polsko - niemiecka, a może na- | 


wet — europejska, — Przewidując, że czwórporozu- ' 


mienie odrzuci każdą myśl naruszenia układu, rząd ` 
"niemiecki proponuje, eby czwórporozumięnie w od-| 


u jaką wyrząTziło jej nie ścse z sdnoczrnie naszych 


| me. Jest to 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ewisfsiata 
w galicyjskich. 
wiej. W jego imuniu główny ataman Petlura 
i prezydent galicyjsziej nacyonałnej Rady, Petru- 
szewiez, wydali nazaz natycnnmystowego eresz.0- 
wania i postawysnia pnzad wojennym sądem po- 
lowrym zdrajcę Taruawskiego i jego wspólników. 
Dla obrony rodzinnego kraju i narodowej 
wolności rząd usralńszicj repufxTej uważa za ko- 
nieczne 
deisłe połączone wojwkowych dowództw nadduie- 
przańsiiej i gałcyjskiej armji. 
Rząd spodziewa się, że gascyjsti3 obywatel- 
stwo ze swej strony przyczyni się do tego, aby 
rowetować tę wielką szkode da całej Ukrainy, 


BEM. 


KIEDY DOKONANO UKŁADU Z DENIKINEM? 

Z Winnicy pod datą 13. bm. donoszą do 
» Wperog“: 

Akt przymierza i oddania galicyjskich wojsk 
pod komendę ochotniczej armii zawarty został 
między przedstawicjełami ochotn;czej armii i u-| 
kraińskimi dowódcami, Tarnawskim, Eslem, Ły- | 
śniakiem i Osypem Lewiatin. Podpiwato go 24 


|paźełeerstka na gtacyi Zytkowee, Nie podeórie| | ża 


tego układu armia ochotnicza poczęła zajmować | 
cały szereg strategicznych punktów, usiłując przez | 
napór na Winnicę rozerwać front ukraiński i 
wziąć całą armię do niewoli, alko rozbić ją i 
wyrzucić po za granice Ukrany. O zdradzie ga- 
Kcyjskich dowódców nie wiedziało ani ukrajńsko- 
galicyjszie wojsko, ani galicyjski urząd. 

Zdradę tę wykryto na czas. Na front do wojsk | 
galicyjskich wyjechał Petlura, Petruszowicz i Ma-| 
zepa i oni przedstawi wojsku hanjebnq zdradę. | 
Akt przymierza zanuwowano, a Tarnawskiego | 
towarzyszy aresztowano i postawiono przed sąd. | 


—)— 
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Strejki górników w Czechach 


| 


Wadług dalszych doniesień strejk górników w. 
Kładnie przerzuci się również na kopalnie węgła wij 
Bratowicach. Również w innych miejscowościach mā- : 
ją wybuchnąć strejki robotiików o podkiadzie poli- 
tycznym, ł 

©— 

BERNO, 20 fistopada, noc. (Pat.). „Lidowe No- 
winy“ atakują ostro rząd za jego stanowisko wobec 
zapowiedzi strejku generalnego górników w Kład: | 
nżańskiem. „Lidowe Nowiny“ wytykają rządowi, że! 
w swoim organie oficyalnym „Prawo Lidu“ zupełnie 
bezwstydnie zapowiada strejk, nia okazując woli do | 
przeciwdziałania agitacyi strejkowej. Jest charekte- | 
rystycznem, że afera Muny wyrosła do takich roz- i 
miarów, jakkolwiek ministrem sprawiediiwości jest | 
pocyakca. Artykuł jest utrzymany w ostrym tonie i! 
kończy się stwierdzeniem, że w Czechach istnieje 
rząd, który nie wie, czy spelnia swoją powinność, 
czy nie, rząd który sam rządowi grozi strejkiem 
górniczym. Wynika z tego, że właściwia rządu nie 
hańbą republiki. 


= ti 


e” p 


powiedni sposób wymogło na Polsce zgodę na do- 
daiskowy układ posso - niemiecki, w którym żądania 
e bszezelni doznałyby uwzględnienia, Do tej propo- 
zycyi w sprawie granicy dołączony jest projskt kon- 
stytucyj dla miesia Gdańska —- i to w duchu czysto | 
hazolystycznym. — Generał Dupont odmówił przy- 
jecia tego bezczemego memoryału, ale 

przedszawicheć rządn nuglattkicego przemawiał za wye 

chanjon go do Paryża, z 
Gdy w ctoczeniu Rady najwyższej dowiedziano się 


i 
$ 
szeniem ramion. Mimo to rząd polski powinien być | 
czujnym, bo Niemcy będą bezwątpidnia zabiegali o- 


wolo urzeczywisini planu. 


TY PYT! 
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Sprawa Galicyi wschodniej w Paryżu. 
WIEDEŃ, %0 listopada (Pat.), B. K. z Paryża 
19 b, m. Najwyższa rada postanowi:a na dzisiej 


szem posiędzesiu wysłucheć we czwartek dele» 
gatów polskich Patka i Grabskiego; w sprawie 
Galicyi wschodniej. 


i, „UŚ 


o" zu 


Przesiienia gabinetowe, 
W kołach poselskich mówią głośno i po- 
ważnie o kryzysie caiego gabinetu. 

W kuluarach sejmowych zastanawiano się 
nawet nad kandydatami na przyszłego premie- 
ra. Wymieniano nazwiska: Wojciechowzśi, Bo- 
brzyński, Biliński. 

„Gazeta Polska“ donosi: 

W kołach politycznych panuje przekonanie, 
że prezydent minisirów nie podoła trudnościom 
polityki wewnętrznej. Ostatnie obrady klubu P. 
P. L. wypadły również niekorzystnie dia kie- 
rownika gabinetu ministrów. 

Panuje przekonanie, że prezydentowi mini» 
strów 
powierzony zostanie wyłącznie mandat reprze 

zeuntacyi Polski na terenie zagranicznym. 
Ostrej krytyce w sferach sejmowych podlega 
również organizacya i sprawność ministerstwa, 
spraw zegran'cznych. 

- Zaznaczyć należy, N. Z. L. w dalszym ciągu 
obstaje przy dotychczasowym prezydencie gavi- 
neiu. N, Z. L. jednak dąży do tego, by wiasci- 


iwe agendy w zastępstwie prezydenta gabinetit 


sprawował minister spraw wewnętrznych. 


kapitaliści koclicyjni wrogami 

wyzwelsnych ludów. 

Organ socyalistyczmy „Pravo Lidu“ wywes 
dz, że dopiero teraz wystęgują na jaw prawe 
dziwe ccie wojenne,i pokojowe kapitalistów 
koalicyi, którym o tw chodzi, 
aby gospędarczy ujsrzmić wyzwółone ludy 

środkowej Guropy. 

Sympatys — powiada „Pravo Lidu“ — któ 
re towarzyszyły zwycięstwu koalicyi, muszą dia- 
tego obecnie osłabnąć. 

Zachód Europy obniża sztucznie stopę wa- 
luty w Europie środzowej i wobec tego leży 
w interesie wszystkich środkowo-europejskich 
paisiw _poożyć tamę eksoarzywnym dążeniom. 
zachodniej konśurencyi, gdyż w przeciwnym wy- 
padku 
jedno państwo pa duetem skazane zoaławie na 

gosposia: czy tiewulą, 

Po Austryi musiałaby przyjść kolej na Cze- 
chy. Jeżeli polityczne sympatye wiodły Czechów, 


ido Francyl, to obecnie mirszą się Czesi zwrócić 


przeciw francusińanu kapiiaowi jako przeciw 
wrogiej potędze i 
<wałać wspólme c Niemesań Masryg 


Poika, 


Południową Stowteśweczymig I Rotyą sowtecka. 

Takic mają być według „Prava Lidu“ zacya 
sy nowej sfery interesów środkowej i wschodniej 
Europy. jeżeli chce się eckronić przed beza zglę- 
duya 


ı zalewem 


PAEAN 


kapitaju koalicyjnego 


Prasa poiska dla oRupaegi czesśiej.. 
WARSZAWA. 20 listop. (Pat.) Delogit czzski 
Radiosky zawiadamia oficyalmie, że prasa pol- 
sxa zostamie dopuszczona ma terytorynm Siąska 
Cieszyńskiego, znajdującem się pod okupacyą 
czeską. 
25 — 
I CZESI MAJĄ DOŚĆ KOŁCZAKA. 
PRAGA, 29 Estopada, noc. (Pat.). Na woszsrej- 
szem posiedzeniu zgromadzenia narodowego zgłosili 
pogłowe pni Zemin, dr. Werbensky, Sribrny i prof. 
Maksa w imieniu partyi narodowo - socyalstycznej 
nagiy wniosek, wzywający zgromadzenie narodowe 
ażaby w przeciągu sześciu dni udzieljlo nadzwyczaj- 


lo tym manewrze nieznieckim, pozbyto się go wzru- |nego kredylu w wysokości miliarda koron w celu 


urzyśpioszenia powrotu armii ezesko - slowackiej ze 
Syberyi. Wniosek domaga się także, ażeby rząd upo- 
ważnił czesko - siowackiego posła w Tokio do zaku- 
pienia 10 wielkich japońskich parowców, któreby na- 
feżało skierować do Władywostoku celem przywie- 
zienia legionistów czeskich do ojczyzny, Wszysey 
wymienieni pomowie domagają się zamienowania BO- 
wego kierownictwa politycznego i wejstowego ua 
Syberyi, któreby oświadczyło kategorycznie. że cze- 
ską armia nie munierza mięszać się do żadnych walk 
w Rosyi. 


pitrtuciciele dus 


Dzienniki doniosły, że w Poznaniu odbyła się 
narada w sprawie uczcenia zas ug Romana Dmo- 
wskiego Zdiorowyin aktem wdz,ęczność: ze stro- 
ry społeczeństwa Po dłuższej wymianie zdań, 
zgodzono się jednogłośnie na projekt stworzenia 
fundacyi wieczystej imi-nia Romana Dmowskiego. 
Fundacya powyższa utworzona została na pado- 
bieństwo fundacyi Nobia. a celem jei jest odiecie 
woski o byt materyasyy i zapewnieni> warunków 
pracy oraz spoczynku mężom najbardziej zaslu- 
żonym dia ojczyzny. Fundacya składać się ma ze 
Stosownej do tego celu siedziby wiejskiej oraz 
odpowiedniego kapitału, którego odsetki pobie- 
rać będzie każdorazowy laureat fundacyl. 

Pierwszym, któremu prawo korzys aaa z fun- 
dacyi przyznane zostania, jest Roman Dmowski. 

Będzie więc zupełnie na cza.iż przypomnieć 
społeczeństwu to, co o tak zacnym mężu pisał 
jeden za słynn'e,szych publicystów, naieżących do 
obozu narodowo-demokratyc:nzgo. 

„.(toman Dmowski już jako student był cy- 
nikiem. 

Sam bez religii, wymyślał ateistów, 'de;- 
stów, wolnonyśrcieli, ni:dowiarxó v. 

Sam bez Sziachetniajszych pędów, starał się 
grać zawsze tylko na najniższych instynktach, 
na: nienawiśg; rasowej, na klasowych antago- 
nizmach, na lęku boga.ego o Swoje dobra docze- 
sne. 

Nie wierząc w jdza'lmn narodowy, starał sią 
aż do barbarzyństwa poJjudzaś narodowy ego- 
m. 

Nie gardził najnikczemniejszą kalumnią. Prze- 
kręcić tw. 'erJzenie nie >czpisc źnego przeciwn; ka 
po! itycznego, nająć żsirów, którzybyv szuka!i plam 
na jego prywainam życ i wywlekai | e n1 forum 
narodowe, pods zeptywać, ciągle komuś enś pod- 
Szeptywać, pod: Gmawiać — oto jego metody. 

Nie mając nigdy odwagi stanąć oko w oko 
wobec swych przeciwnisów, organizował as>p- 
tyczne wiece, zganiał „iresowanych* chopów i 
niczmiernie przyczyni! się do utworzenia z „na- 
rodowości* pojęcia hermeneutycznego, objawie- 
nmiowego. Komu en nie objawił, co to jest _pol- 
skość“, „narodowość“ naród. ten jak pogania 
bez chrztu skąrsnv był na wieczne potępienie. 

Gdy inne sironnictwa konsrowaly ci? przed 
rządem, on doprowadzi! do tezo, że Narodowa 
Demokracya zasonsp'rowa'a się przed narodem, 
domagając się nietylko so.iuarności, ale bczwa- 
runkowej milkiiwości... 

Roman Dmowski, prawdziwy un homme de 
rien (człowiek nie), wiulział doskonala, że tam 
tylko 

„EMR l LT" RET. 
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JEZUS i JUDASZ 


töm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 


Przeszedł przez aleję „pod Lipami* i powoli 
skierował się w górę na ulcę Fiyd.ryka. 

Przed restauracyą Bótzowa zatrzymał się. Do- 
kuczał mu głód wilczy; otworzył więc drzwi do 
restauracyl. 

Duży lokal był zapełniory tak, że napróżn. 
rozgląda się za wolnem miejscem. 

— Pst.. Truck... utajl... pst... Truck | 

Obejrzał się... 

Oczywiścic... oto z g'gbi sali przywoływał go 
Rosvanin Pluto Simie «0. 

Blada, — O»alna twarz z błyszczącemi oczy- 
ma okolona brunatną, sp'czasią brodą, długie 
wlo y pokrywające w nieładzie jego głowę, dziw- 
nie naprzód wy tający no» i blade wargi, a w ca 
tej twarzy wyraz wahający się między czemś b »- 
lesnem. a czemś zgorzkn alem. nadawały pow erz- 
chowności jego już jakiś charakter dziwaczny, 
coś pr blemątyczneżo. 

A pozatem cały jego sposób zachowania się 
milczący i pelen zamyślenia.. ta ostrożność 
w wypowiadaniu się, jak giyby każdem słowem 
mógł więcej powiedzieć niż chciał, Następnie 
w chwilach wzruszenia, ta b zmierna namiętność, 
która zdawała się przenurtowywać całego tego 


„DZIENNIK LUDOWY" 


m 
zy marodowej* 
lipskim“, gdzie Odysseuszowe rien oszukać może 
ludowego Polifema. Sam właściwie bez poważ- 
niejszego wykształcenia, podourzał opini? prze- 
ciwko każdej więcej świaułej jednosic2; sam zu- 
pełnie bez zasług na polu piśm,ennictwa, ciskał 
związkami orżan:cznami i m<oręaniczzemi na naj- 
zasłużeńszych polskich pisarzy, aby mógł jak 
Cagliostro dosłownie powiedzirć sobie, że jego 
siła tkwi „in lapidibus“. Podając rękę polskie- 
mu obskurantyzmowi, podszeptywał: 

-— Brac'a! Żydzi, Socyaliści i rewolucyoniści 
chcą zaprzedać Polskę! Bracia! Zżydziały po- 
stęp chce nam odebrać religię! p brońcie 
wiary, ojczyzna w niebezpicczeństwi >! 

W tem znaczeniu Roman Dmowski jest nie- 
zawodnie najnieetyczn'ejszym czlowizkiem, jaki 
w tej chwili żyje na zjemiach poiskich. 

Zatruwa on duszę narodową jadem che!pli- 


wego a tchórzliwego szowinizmu; uczyni wszy- | 


3 


stko, aby naród skłócić w sobłe. Gorzej jeszcze. 
Zaoliarowa! rządowi (rosyjsziemu) usługi swoję 
celem ujarzmienią ku wolności rwącego Się na- 
rodu'*„, 

Ta sylwetka R. Dmowskiego jest pióra jedne- 
go z najdzielniejszych publicystów obozu naro- 
dowo - demokratycznego, p. Andrzeja Niemojewa 
skiego. Drukowana była pod tytułem „Truciciele 
duszy narodowej” w Nr. 16 *Myśii Niepodległej*, 

Artykuł p. Andrzeja Niemojewskiego o Ro- 
manie Dmowskim nic na swej aktualności nie 
stracił, tembardziej, że są publicyści endeccy, któ- 
rzy wmawiają w Spoleczeństwo, że nie ma Poł 
ski bez Dmowskiego, a są nawet tak nieuczciwi, 
że całą walkę narodu o niepodległość mają od- 
wagę wplatać w wieniec jego zasług. Liczy się 
na słabą pamięć spoleczeństwa, które pamięta, 
jak Dmowski niepo ości przeciwstawił skrom- 
ną autonomię i niepodtegłościowców tępił jaxo 
żydowską intrygę. Społeczeńsiwo da wiele w, 
siebie wmówić, ale wszystko ma swoje granice. | 

— — 


09 OTRYDPTTTA TA GZ AFERA OTO UTA WO TEA KOK WSK AO DITAN CY PEAT TTC FTP LODA R a R IE WA 


KN HI mig 1 UNO IL. Rady mie miei, 


Z godzinnem, jak zwykle, opóźnieniem roz 
pnezęlo się wczoraj posiedzenie RaJy miejskiej. 
kióremu przewoduiczył prez. Neuman. 

Na wstępie przyjęto uchwałę z poprzedniego 
posiedzenia tyczącą się odstąpienia gruutu pod 
budowę kościoła w dziel. I, j k również uchwa 
łę w sprawie wydzierżawienia gruutu miej. Tow. 
gimnast. „Sokói ll“. 

Na-tę>n e rozwinęła się dłu*tsza dysku<ya w 
kwestyi przesun ęcia apt:ki p. Thadera Otmara 
przy ul. Janowskiej, bliżej ku miastu. Relerował 
r. Włodzimirski Przeciwko wnioskowi referenta 
wystąp:li tow. Marecki i Sałamander motywue 
jąc swój snrzeciw teim, że apteka ta znajdująca 
się na k ńcu m asta, jest tam niczbędną, gdyż 
musi służyć przedewszystkiem ludności robotni 
czej, tam zam eszkałej. P. Olmar, który obawia 
się konkurencyi z apteką Haya, kupił już na 
przód kamien.cę przy ul. Janowskiej 12, tj. tam, 
gdzie ma mieć aptekę i zaczął wyrzucać loka 
ÓW. 

R. Sudhof i Sourper przedstawiając p. Otma- 
ra w cężkiem położeniu małstyslnem (ale ka- 
mienicę kupil) i warunkujące jego istnienie od 
przeniesienia powyższej apteki przemawiali w 
wyśl wuiosku reierenia, ktory uchwalono. 

Po ref:ricie ks, dr. Szyd:lsk ego uchwalono 
podwyższyć płace nauczycielom żeńskiej szkoły 


może w „kwi tnącym po'l.ycznym Podfi- | realnej im. Kr. Jadwigi z 6 K na 12 K za go 
Pią ARP MET PAURE ERREPA UNENE EN RE RIN TERATE ży 


czlowieka, jakkolwiek starał się ją w sobie zdusić. 

Ten więc Simirenko, choćby dlatego, że wy- 
chodził absolut ie poza v szelki szablon, był już 
z gór pociągającym dla Karola Trucka. 

Radykalny był niezawodnie, ale umiał ten 
swój iadykalizm wprost wyrafinowanie ukrywać. 
Posiadali zdoluość mówienia o najniebezpieczniej- 
szych rzecza.h w najniewinniejszej formie tak, że 
kio w nim całego człowieka nie analizował i nie 
zważał na każdy jego ruch lub minę, słowem, 
hto go nie studyował, ten nie potrafiłby sobie 
o nim zdania wyrobić... moż:iwe nawet uważałby 
go za ca.kiem nieszkodliwego, przeciętnego czło- 
wieka. 

Karol Truck przystąpił do niego i nie wierzył 
wpr st swym Oczom. 

Oto przy tym samym stole koło Simirenki 
siedział sk lony „Świętoszek“ Yttel, zupełnie jaka 
konirast tamtego: wypomadowany i jak zwykle 
w eleganckiem tbraniu, z cygarem hawańskiem 
w zębach, fiksując już zdalesa nadchodzącego 
swemi przenikliwemi, malemi ocz ami. 

Truck zmarszczył na chwilę czoło. 

Skąd ta Ścisła przyjaźń... trzeba się mieć na 
baczn ści... dziwaczna para zaiste, tych dwóch... 
w każdym razie, 

— Siadacie przy naszym stole? Właśnie jest 
jeszcze jedno miejsce wolne dla was — zagadnął 
Simirenko. 

— Dziekuje bardzo! właśnie chciałem poszu- 
kać już gdeieindziej szczęścia. 

— Miody człowiek ma zawsze szczęście — 
dorzucił z uśmiechem sobię właściwym. a odra- 


dzinę, równocześnie podwyższając czesne dla 
uczennic szkoły real. żeńsk, z 250 na 400 K 
miesięcznie, a dla uczennic s:koły handlowej 
z 100K na 200 K. Na wniosek sekcyi V uchwa- 
lono uwolnić od czesnego w zupełności 15 pr., 
a od połowy 30 p'oc. wszystkich uczennic. 

Rekurs p. A. Opyszkiewiczowej przeciw re- 
zolucyi Magistratu w sprawie wybudowania 
grobowca odrzucono. 

Na tajnem posiedzeniu uchwaloro miano» 
wać dyr. lzby obrachunkowej p. Ilorodyńskie 
go, nadto załatwiono kilka drobnych spraw. 


Kuryer Naczelnika Państwa 


we Lwowie. 


Onegdaj późnym wieczorem przyl'y! do Lwo- 
wą z polecenia Naczelnika Państwa i Naczelnea 
go Wodza ppor. Adam Miichalcwski. 

Kuryer Naczelnika Państua otrzymał roz 
kaz złļożcna podziękowania imieniem mocodaw 
cy. wszystkim mieszkańcom naszego miasta $ 
komitetowi za podj;te trudy ¿koło zorganizo» 
wania uroczysteści i przygotowań. 

Dzisiuj przed pořudmem ppor. Adam Micha» 
lewski udał się do Generalnego Delegata Rządu 
dr. Gałeck.ego. Dowódcy tut. ckręgu general- 


nego generała inż. Gołogórskiego i Prezydenta 
miasta Neumanna, 
ny.h mu instrukcyi, 


celem wykonania udzielo- 


żającym dla Trucka, Yttel. 

W międzyczasie męczył się Truck nad zawie- 
szeniem swego plaszcza na przepełnionem wie- 
szadle. przyczem z powodu jakiegoś mniej zgrab- 
nego ruchu spadło kilka kapeluszy i parasoli. 

Goście siedzący w pobliżu oglądnel się i za- 
częli chrząkać gł. śno, każdy z troski o swój ka- 
pelusz. Truck Schylił się nieco zmieszany; Yttet 
poubiegł i pomógł mu zwinnie. 

— Obrzydliwe... takie urządzenia garderobiane. 
Garson... proszę o jadłospis! 

Przeglądnął cennik szukając czegoś w cenie 
między 75 fenigami a 1 tinerką. 

— Pieczeń cielę.ą i szklankę piwal.. Czy 
panowie jesteście już tu długo? 

— Him, około pół godziny — odparł Yttel. 

— Höfke nagle dość ciężko zachorował — 
rzucił Truck uwagę. 

Simirenko zapytał o niego z współczuciem. 

Rozmowa urwała się. 

— Właśnie przyniósł garson jedzenie. 

— Do kroćset, to przynajmniej prędko poszło 
— zawołał Truck, ułamał bułkę i zaczął zajadać... 
podczas tego mówił: — Cóż zresztą słychać 
nowego? Pan znów tak elegancko wygląda, panie 
Yttel, ma pan pewnie pieniędzy, jak lodu? 

Yttel zaśmiał się wymuszenie. 

— Potrzebuję ich, myśli pan... 

— Powi:dz pan — zaezął po chwili Truck 
znowu — czy nie z a pan przypadkiem niejakiego 
Tettenborna? AE jak pan? 
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Program uroczystości 22 listopada, 


Komitet Obchodu Narodowego uchwalił defini- 
tywnie następujący program uroczystości w dniu 22 
Estopada 1919 r.: J 

Godz. 9 rano' Uroczyste nabożeństwa dziękczyn- 
ne we wszystkich kościołach parafialnych. 

Godz. 10 rano: Uroczyste nabożeństwo dziękczyn- 
ne w Katedrze. 

Godz. 11 rano: Hołd Obrońcom i Oswobodzicie- 
łom miasta Lwowa przed pomnikiem Mickiewącza, 
poczem nastąpi defilada wojsk. 

Godz. 2 po południu: Przyjęcie w Kasynie woj- 
skowem. 

Godz. 5 po południu: Zebranie towarzyskie Obro- 
my ì odsieczy na Strzełnicy. 

Godz. 8 wieczór: Uroczyste przedstawienie w 
teatrze miejskim, 

—0- 

Organizacys robotnicze mają się zgłaszać po bi- 
lety teatralne do prezydyum miasta dziś przed po- 
łudriem, 

-—0— 

ODCINEK VI. Janowskie, Kleparowskie. Zamer- 
istynów i Rzęsna pokka formuje się do pochodu dnia 
22 bm. o godz. 8 w obozie Janowskin. — Siker- 


mki, kpt. m. p. 
I 


MF sobotę, dzia 22 l:topada odbędzie się w S» 
kole TY. uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
oewobodzenia Lwowa. Dochód przeznaczony na Unė 
wwersytet żołnierski. Bilety do nabycia w Referacie 
prasowym, ul. Fredry 2, II. p. sd godź 4 dą 8 wis- 
CEOBEM. 

~ 
UNIWERSYTET ŻOŁNIERSEI przy Dow. Frontu 


gal iD. O. E. proci za naszem pośrzdnictwsm o Zar | i 


mieszczenis na łamach cennego pisma następującego macy do por. Graybnsra, kotel „Ausśrya”, 


komunikatu: 
DAUT ee an eba aaan DA 


W rocznice oswobodzenia Lwowa jednym z naj- 
rzewniejszych punktów programu będzie uroczysty 
obchód żołnierski, urządzony staraniem U. Z. przy 
D. O. E. i Ref. pras. D. O. G. we Lwowie, na któ- 
nego program złożą się: 1) Hymn rycerstwa polskie- 
go „Bogarodzico' pod batutą dyr. Fr. Domiszewskie- 

2) Słowo wstępne ks. bisk. Wł. Bandurskiego; 
3) przedstawienie L. Wiśniowskiego „Leci liście z 
drawa“, sztuka odcgrana przez żołnierskie koło a- 
matorskie obrońców Lwowa. 

Początek obchodu o godz. 8 po poł. Bilety po 
cenach dramatu do nabycia w kasie teatralnej. 
Piątek, por. 


— 


5 —o- 

ODCINEK IV. ebiera się dnia 22 listopada o 
godz. 9 rano przed teatrem g odznakami odcinko- 
wami na pioraiach. 

ı Legitymacye i odzneki wydaje por. Zygmunto- 
wicz, plac Berzandywaewi l. 6, pokój Nr. 72, od 11-tej 
do 1-anej. 

—0— 
RTYLERYA I. OBRONY LWOWA. Legitymacye 
na obchód wydzje się codziennie między godz. 9 
a 11 15 a 17. Czerwony Klasztor, parter, drzwi 8. 
I-sra zbiórka próbna odbędzie się 21 bm. w Kosza- 
rsch gen. Bema (Ferdynanda). Zbiśrka na oachóu 
22 bsn. o godz. 7'30 reno tamże. 
—— 

PODKOMENDNI b. KOMENDY UZUPTŁNIEŃ (w 
Soko - Macisrzy) i kurycrki zgłoszą się po legi- 
tymecye u kpt. Wita że ul. Bowlarda t. 
(Komenda M. S. Q) od 815 do 8 rano. Zbiórka |: 
w dniu 22 b. m. odbędzia ają e godz. 8 EGaac przy 
ul Bourlazda 5 (M. 3. ©). 

— 
KONARSKIEGO zgłoń się po kgity- 
Nr. pe- 


SZKOŁA 


koju 43, piąfek od goda. 9,do 12. 


'nanie, że gowinizen Rów utworzony go" obwo- | 


2 konf: srencyi wsonedaig-gai: GY|- dowy z selog we Lwow, obejmujący Prze- 


skiej P. P. S. 


Ubiegiej niedzieli odbyła 


rarśl Sryj, Borysiaw, Drotosycz. Stanisiawów. 


| Kolomyje, Tarnopol iki, utworzyć stsetaryat- 


! 
się we Lwowie pojiyczny ws Lwowie, któryby prowadził agand 


konferencya wschodnio gzlicyjska neszej pzriyi. |qy tej części kraju. 


Mimo utrudui iemej komuainacyi przybyło wielu 
delegatów z prowineyi, aby wzięść ueział w 
obradach nad zorganizawaniem pracy socysli- 
sycznej w tej części kraju. 

iionierencya ta była pierwszą po inwazyl 
ukraińskiej, miała wiec bardzo CĆaniesłz zada: 
ni» do spełniea's. Niestety ni: wszystkie piatówki 
mogły obesłae tę komfereacyg, dlatego później, 
w bordziej sprzyjających warunuazh węlzie mu- 
siata być zwołana druga konieruncya, aby wy- 
kamoczyć rozpoczętą dzs pracę, 

Irajeu.em centralnego komitetu iWykoaaw. 
przybył z Warszawy tow. Sochacki, z klubu 
rowów szcyalstycznych tow. pus, RuuUshnEr. 

Obrady eagail tow. Szezysek który powitał 
dsłegatów, między nimi siarych wwaczyszy Soi- 
tydnych i wsazwoposował do przzydywn tiw Lub 
siewóicwa ze Lwowa, bow. Deńawiei:2 oo roho- 
byczn i tow. Szaiańwigo ze Stanis 90, a na 
sekretarzy tow. Melasmowicza z Diozobycza i 
Skaiaza e Buczacza. 

Po powitanki konferencyj przez tow. Sochac- 
kiego i Hausnera, komsya maudałowa stwiee- 
dia obscwość 29 delegatów. 

Referat o orzenizacyi postyczmoj wygłosi! tow. 
sGchachi, Mowca zaznaczył, że fomay organiza- 
cyi partyjnej nie są jeszcze uataone. W b Kon- 
gnesówee dopiero eię one tworzą po podzemnem 
Życiu parys, w Gatcyi uśrzymują sią jeszcze Ča- 
wne. Obcenie centrany korait:t pracuje nat ich 
I odpiaj niesie, co datmilywnie stanie s;ę na 
sa jolioszyca kongrzcie. Klon mencya raa wicowie- 
dzieć swą opirję w tym lierunku, jaki ma byś 
s'ocunsk między centraną w!alzą paciyjną a ob- 
urodami i orzanrzacyami miejscowymi. 

w tej sprawie CA się żywa dysxusyay 
poczem uchwalono rezolucyę wyrażającą przeko- 


Kinoteatr Pasat 


Pnans MIisolamchau £ p. š 
Piograiń od piątku 2i listopada 


pora 
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Rana a gytuacył pońtycenej wygiocii tow. pos. 


Haiser a w Baczepiwaości omówił sprawę Galicyi 
wschodniej. Po dGłużstej dyskusyi uchwalono odpo- 


wscdnią rezæueye przesłać C. K. W. do Werszawy. 

O prerie i pracy kuluwalnej mówił tow. Szozyrch, 
Zwrócił uwagę ae to, òo w dzisiejszych waruzicach 
o jazdach aśltatorów i mówzów trudno mówić; gio- 
wo drutowene, dziennik i broszura muszą zastąpić 
słowo żywa. Diatego w ręku każdego robotnika musi 
się znaleść dziennik partyjny, do najwyższej inten- 
zywności irzeba rozwinąć Kkolporiaż broszur i kag- 
żen socyafstycznych. 

Uchwakmo rczolucyę wzywającą imażdego zorga- 
niaowawąo towarzysza, aby był prenumeratorem 
dzienaika partyjnego. SIĘ. aby wszyscy czlonkowie 
Rad Robotniczych, Rad miejskich i komitetów byli 
członkami Ludowego Towizysa Wydawniczego. 

Wkońcu uchwztoro, że Rady Robotnieze Przemy- 


la, Szanisławowa, Borysławia, Drohobycza, Stryja 


Tarnopola ~ i Kołomyi mują wybrać po jednym dele- 
gacie do komitzłu obwodowego, reszte wybiera Lwów. 

Sekretarynt partyjny będ łue kreowany we Lwo- 
POZIE ia b. r. 


Waotze 


Noweść dia 


ludowych! 


W tych dniach opuściły prasę mastępujące wy- 
dawnictws : 


PROWOKATOR 


iiustrowalis powieść |. Korzeniowskiego. Cena K. 28.— 


Do nabycia w e we Lwowie i na prowincyi 


|< 4 


A 


PoE gospodarce? 


Znakomita komedya salonowa 
w 4 aktach z uiubioną artystką wesoly tryk; 


i Henna PORTEN ldr wamik. 
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Niesłychane oszustwa węg owe. 

Pod powyższym tytułem podaje „Iskra“ sosnowie- 
cka następujące szczegóły o wykrytej niedawno ban- 
dzie spekulaniów. 

Już od dłuższego czasu na terenie Zagłębia gra- 
sowała szajka oszustów i szantarzystów węgłowych, 
którzy nie mogąc uprawiać paskarskiego handiu wę- 
giem, postanowili wyzyskać ciężką sytuacyę ludno- 
ści i za umówioną z góry opłatą od korca, docho- 
dzącą niekiedy do mk. 250, ;przyśpieszać” wysył- 
kę węgla i pilnować, by wysyłano węgiel w lepszym 
gatunku. 

O żadnem oczywiście przyśpieszeniu mowy być 
nie mogło, gdyż państwowy urząd węgiowy wysyia 
węgiel kolejno, zaspokajając przedewszystkiem po- 
trzeby armii i kolei następnie przemysłu it. d. 

Oszustwo cała polegało na tem, że osobnicy, o 


których poniżej mowa, dowiadywali się, komu ma 


być wysłany węgiel i z której kopalni, następnie za- 
wiadamiali telegraficznie klienta, że „dziś poleciłem 
wysłać panu tyls a tyle wagonów“, 

" W celu prowadzenia śledztwa w sprawie tych 
csmistw mianowany został specyalny sędzia Siedczy 
p. Nowachowicz, który zaaresztował dotychczas na- 
ztępująco osoby: 

1) Cwajgenhafa, dzieriawcę rzsżni osno- 
wieckiej, który miał agentów-na*aniaczy w Wars 
ssawie i Łodą + w innych miastach. Cwajęen- 
haft obrabiat okolo 20 klienków, od których po- 
biera} po 1 mare od korca. 

2) Ludwik Zsnemiwode z Sosnowca. 

8) Jan Kasziaiski z Sosnowca, który od ma- 
giratu m. Warszawy pobrał w ciągu 8 miesięcy 
1176 tysiecy marez łacówek! Kasziaiski kupił o- 
bie niedawno dom. Miał z cz:go. 

4) Henryk Roisziain z Sosnowca. 

5) Kesyer far. Fitzner i Gamper w "oszow- 
cu, Dutkiewicz. 

6) Izaak Inzsier z Zawiewcia. dyrsktor i 
wspóiwiaścicie! kopa'ni węgla pod Zawierc;tzn. 

7) M. Hertz z Pioirxowa, który za 1 miesat 
od raagisiraiu pioirkowskiego palra! 26 tys. ma- 
rek za „przyspieszenie. 

8) Dyrektor Związku miynarzy w Warszawie 
| Kossowski, BA a przydziewnie koksu ządał 
[po 2 m. od korea. è 

Wszyscy œ pankowie sa pod kluczem ale 
| ph jeki jakiemuś nieporozumisniu mają byś pusz- 
| ze eni za kaucyą. Że takie traktowanie szanftaży- 
| stów zachęci innych do naś'adowniciwa nie wst- 
pómy i sądzimy, że posłowie nas; zaprotestują 


|najzategor yczniej przeciw zwalnianiu zorodziz- 
lnzy ea kaucyą. 


Ra Miski EWĘ" 


Bratnizmu pismu naszemu, dąbrowskiemu 
„Górnikowi* komunikują co następuje: 

W Kowlu (na Wolyniu) istnieje sklep p. D 
„Peśrednik* (Pasriednik“, w którym kupcy s 
zpecyalnie wartościowemi przedmiotami, a Ar 
futrami, wyrobsmi zło emi i srebraemi, jak 
również i dziełami sztuki. Właścicielem sklepu 

jest b. pułkownik rosyjski, kundmanawi zaś 
głównie oficerowie francuscy. Wogóle przed: 
mioty cenniejsze, oraz obrazy olejne im się tylke 
sprzedaje, jeko zapewne najlepszym „snawcem*. 

O zachłanności oficerów francuskich *+wiad- 
czyć może choćby təki drobny przykład: gen. 
Bernard Francuz), siedząc w sklepi:, zauważył 
u żony jednego z poruczników Wojsk Polski*h 
futro karakulowe. Zaproponował jej natychmiast 
kopno owego futra za 30.000 rubli carskich. 
Spotkawszy się z odmową, nie ustawał jednak 
w namowach i przez długi cras nagabywał 
właścicielky futra, ofiarowując jej nawet cenę 
znacznie wyzszą. 

Powiadają powszechnie, iż oficerowie fran- 
cuscy wywożą wprost pakami złoto, oraz przed- 
mioty sztuki zagranicę. 
|  Zapytujemy się kiedy zestanie połeżony kres 
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P) WIĘ 2 ONIG, 
Lwów. 21 listopada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W piątek 21 listopada o godz. 7 wieczór: zamiast 
Zapowiedz anej , Aidy*.-— „Rigol.tto”, opera w 3 aktach 
Jczefa Verdiego. 

W sobotę 22 listopada o godzinie 3i pół ponotudniu 
„Sułkowski, tragedya w 5 aktach Stegna Zeromskiego. 

W sobotę ż2 listopada o godzinie /-mej wieczo:enz* 
Uroczyste przedstawienie w rocznicę oswobodzeaia 

WOWA. 
—— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYS?, 
„CZWÓRKA, ul. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 

Program piąty do 23 listopada: Gaścinne występy 
Hemvka Małkowskiego, art. teatru letniego w Warszawie 
W siysnej kreacyi ja:o Pola Negru „Szstelna psycho- 
ogia“, sketch nap.- N-ski. Gościnne występy greckiej 
ta.jcerci Ruun Safvety, w nowych tańcach. „Business is 
busir=śs*. operetka w 1 akcie } Boszkowskiego. Ory- 
ginaluy „Fox-trott* odtańczą Anda nitschmian, | it, Małe 
kev ski. Nowe numery soicwe wykocsją Anda Kitschnian, 
H. Matkowski, S. Michałowski i M. Windheim. Począ- 
tek o godz. 730 wiecz. 

—o 

POLĘCZE ac Z WARSZAWĄ I WIEDNIEM prze- 

rwme w dalszym tiggi, 


—— > 

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE GMACHU „EO- 
DZINY SIEROCEJ" dzieci po poległych w obro- 
nie Lwowa i kresów wschodn:ch z powodu od- 
reczenia przyjazdu Naczelnika Państwa odbędzie 
się w terminie późniejszym. 

NIE WKĘŁADAĆ PIENIĘDZY M0 LISTOWI 
Dyrekcym poczty komurikuje: 

Zdarza się często, że tax w zwykłych jak 
i poreconych listach, które ogecnie podlegają cen- 
zurze wojskowej znajdwą się dołączone także do 
korespondencyi kwoty pieniężne. 

Zwraca Się przeto uwagę, że zarząd poczto- 
wy w myś obowiązujących przepisów nie od- 
powiada za zawariość posylek niedckiarowanych 
žako wartoścłowe, i że za ubytek tych w nie- 
właściwy sposób przesyłanych kwot nis może 
nościć sobie strona żadnej pretensyi do Skarbu 
pocztowego. : 

LWOWSKA DYREKCYĄA POLICYI ogłasza: Wobec 
faktu, że onsgdaj szajka bandytów usiłowała wła- 
mać się do głównego magazynu etapowego na dwor- 
cu czerniowieckim, dalej wobec uzasadnionego podej- 
rzenia, że płanowane są dalsze napady na ten ma- 
gazyn, wydały władze wojskowe zarządzenie aby 
warta, pełniąca służbę przy tym magazynie, bez- 
względnie do każdego strzelała, kto w czasie od 
18 godziny (t. j. od 6 wieczorem) do godziny 6 rano 
zoliży się do magazynu, jakoteż do każdego, kto 
wałęsa mię po torzo t. zw. „Śledzioówym', dalej po 
torze czwartym i szóstym. 

Cekm uniknięcia ewentualnych nieszczęśliwych 
wypadków, ostrzega się P. T. publiczność przed wcho- 
dzeniem w oznazonsj wyżej porze w obręb objętego 
zakazem rejonu. 

ASYGNATY OPAŁOWE sprzedaje się w sitładech 
miejskich tylko raz w tygodniu w czwartek i to tyl- 
bo dwie godziny( od 8—10 rano). Jest to czas abso- 
łużnie za krótki aby wszystkich zgłaszających się 
zadowolić. Miesiąc ma tylko 4 czwartki. Zgłaszający 
Się po kupuo asygnat wyczekują na mrozie, a wkoń- 
€u idą e niczem do domu. Wobec niemożności za- 
kupna asvgnnty w swoim czasie traci kupon karty 
opałowej swsją ważność i ludność, nie mająca o- 
palu ponoaż w ten sposób stratę podwójną, bo ze 
kartki każe sobie magistrat płacić, u zobowiązań nje 
dotrzymuje. Byłoby wskazanem, by sprzedaż asyzmat 
mą opel rzrządaść częściej w miesiącu, a aje tyko 
4 razy. To nie kpiny! 

CIEKAWE URZĘDOWANIE. P. Antoni Ro- 
liński, członek MSO., zamieszkały przy ui. Piotra 
i Pawła |. 23, będąc paza służbą sposirzegł wraz 
te swyn ko:egą idące dwie kobiety z pelnsmi 
plecakami wiktuałów w ul. Łyczakowskiej, Po 
przytrzymaniu ich odprowadził je do strażnicy 
Mieszczącej się przy ul. Dobrzańsigego l 1. 

u spotkali na schodach p. Michala W. nauczy- 
tiela, starszego człowieka, który ich poiniormo- 
wał, że w tej realności strażnica już się nie m;e- 
Bci, Vy tym szasie obie kobiety ulotniły się wo- 
bec tego członkowie MSO. poprosi aremtowali 

u ducha winnego p. W. i sprowadzi go na 
Inspekcyę policyjną. Wohec tego nieprawmmego 
Mzygzyrina sksznie ouSzuy p. W. udaje sią 
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lna drogę sądową — gdzie zapewne nieopaczni | HOŻO ZABAWOWE KESLARZY urządza w so~ 
i „obywatele“ nieiatwo Się wywiną. | bote 22 listopada 1519 w lolialu wiasnyjn przy ul. 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKMI PRZY PRACY, W | Zielonej 1. 4, I. p. Wieczór taneczny (połączony, 
młynie Akselbrada przy ul. Żółkiewskiej pas maszy- ; z kotylionem i bez). Początek o godz. 8'30 wieczorem. 

ny będęcej w ruchu złamał prawą rękę i skaleczył ="0= 
| 


twarz pracującemu tamże Józefowi Styczyszynowi, TEPEE TREE PSZ N PJ WE TEE T 
młynarzowi, lat 27. l qr p a X ma 

k MABESZŁAMEZ |V 
Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada. 


Aleksander Kahuta, lat 87, robotnik w fabryce 
żelaza przy ul. Żółkiewskiej 1. 147, przy pracy zła- 
mał izwą nogę. mó. pi 
PRASA 
Baro cgłoszeń i dzienmikáw zosizje 
oimarie w fych dalach wz konwie. 


paca 


Jan Zawisko, lat 80, zajęty przy budowie ka- 
nału przy ul. Sykstuskiej, w chwili, gdy stał w dole, 
wykopanym, otrzyma! od spadającego kamienia sil- 
ne uderzenie į zranienie głowy. 


We wszystkich tych wypadkach czynne była po- . > PEB 
gotowie ratunkowe, a dwóch pierwszych odwiozło p. dp k 
do szpitala powszechnego. zycą 

SPRYCIARZ W KLATCE. W urzędzie poczto- Devesze. 
wym przy uł. Wałowej stale okradano publiczność. | ANGLIĄ I AMERYKA MAJĄ BOKMOWĘĄŁC Z BOL 


Onegdaj przy okienku kasowem skradziono p. Oldze SZEWIKAMI 

Gindzelowej 40 koron, zaś p. Janowi Przybylskiemu PARYŻ, 18. listopada. Z otoczenia amery- 

100 koron. W krótkim czasie potem funkcyonaryusz kańskiego przedstawiciela w Paryżu dochodzą 

tow. „Gizeli* przytrzymał Benjamina Agida r. Neu- | wiadomości, że poczyniono wszelkis przygoto- 
manna, tapiosra, zamieszkałęgo przy ul. Biacharskiej | wania do skandynawskiej konierencyi między . 
J. 24, w chwili, gdy usiłował siraść mu z kieszeni | entent% a Moskwą. Pierwszy kontakt z pezedk 


1000 koron w banknotach jp 20 koron. Następnie 
zgłosiło się wkrótce cztery osoby, które również zo- 
stały okradzione w tym urzędzie i wedle podanego 


rysopis aresztowany jest właśnie tym spryciarzem.. 


PECHOWE'" MIEJSCE. Na placu Gołychowskich 
zauważył kapral poł. Maciinicki, jak znany kieszon- 
kowiec Selig Auschussmann, lat 12 liczący, wyciygał 
pugilanes z kieszeni pewnemu mężczyźnie. Dziecko- 
złodzieja odstawiono na policyę. 

Nieco później plutonowy pol. Mogilnicki areszto- 
wał w tem samem miejscu Edwarda Stahla, lat 21, 
który dość niezręcznie usiiował skraść pugiłares p. 
Annie Proteskisj. Pugilares wraz z zawartością ode- 
brano mu, pomimo tego z kieszeni poszkodowanej 
„znikło* w niewylaśniony sposób 50 koron. Niefor- 
tumogo kleszonkowca oddano do aresztów. 


OGIEN POROJOWY. W ul. Kochanowskiego 
pod l. 9, wybuchł pożar w jednym z pokojów. 
Od piecyka zaczęła płonąć podłoga, a ogień diu- 
go uiaiony przybrał szersze rozmiary. 

„Straż pożarna przyby:a na miejące i wyrą- 
tawszy część płonących desek ogień ugasila. 

KRADZIEŻ Z UKRRINSKICH CZASOW. P. 
Artym Wscesiicki, rodem z E;zaoeigrodu, gub. 
Chersońskiei, członek tow. dla handiu z poiudnio- 
wo-wschodnią Ukrainą, donosi poeyi we Lwo- 
wie, że w dyu 3i. maja b. r. podczas jazdy 
z ukr. ministaryum kKkolejowem na przestrzeni 
Tarnopol-Wołotzyska skradziono mu 6 pak z 
garderoba, bielizną, wartości 100.000 kor. i 120 
tys. rubli gotówką. Następnie dorost, że wedle 
śledztwa żandarmeryi w: Tarnopolu, kradzież tą 
popełniła jego służąca Antonina Sadowmikówna, 
z gub. Czernichowskiej., która w tym czawje zbie- 
gła. z 

Podcząs rewizyi u lej narzeczonego Antonie- 
go Wileearowskiego, ucznia giinnazya-nego, mma- 
leziouo we wsi Białej k. Tarnopola nieco skra- 
dzionej garderoby i kosz z rzeczy. 

Wedie informacyi oboje rzekomo mają się ©- 
becnie ukrywać ws Lwowie, a W. ma mieć po 
operacyi srebrną rurkę w gardhe. l 

—0- 

CAL. BIURO KONCERTOWE K. TUERXA WE 
LWOWIE. W piątek 28 b. m. odbędzie się koncert 
wżolintstki IRENY DUBISXIEJ. O młodej artystce pj- 
sze „Kuryer Warszawski“ z dnia 6 kwietnia b. r. 
jak następuje: „Piątkowy koncert abonamentowy w 
Fikarmonii e kena Dubiska sprawił nam nadzwy- 
czajną i wieke przyjemną niespodziankę. Wirtuozka 
przedstawiła nam się odrazu jako talent pierwszego 
rzędu, o tak skończonej technice skrzypcowej, tak 
na wskróś rauzykalnej organizacyi i takiej wysokiej 
kulturze artystycznej, że bez wahanie stawiamy ją 
w szeregu najznakomitszych współczesnych skrzyp- 
ków i jesteśmy pewni, że niebawem będzie o niej 
g$ośno w Europie i Ameryce. Za egzamin dojrzało- 
ści muzycznej mógł wystarczyć wczoraj koncert 
Brahmsa, pojęty i oddany z rzadko spotykaną czy- 
jstością stylu. Swą polskość zadokumentowała artyst- 
ka w piezrównanym mazurze Zarzyckiego, który sta- 
nowił jeden z dodatków nadprogramowych*. œ 


Binty na koncert Dubiskiej są do nabycla w ma- 
gazynie nut Seyfartha. 1511-—1 
| "A 40 » da « 


siawicielamj rządu powłtecziego ma nasąpć w 
 Helsingiorsie. W tej konierencyi będzie przede- 
wszystkiem brała udział tylko Ameryka i Ar 
giia, które to państwa mają przemawiać takżę 
w imien; Francyi i Włoch. Wynik pertraktacył 
zależy od tego, czy Denikin i Kołczak zasto. 
sują się do wskazówek ententy, by z bolszewi 
kani zawrzeć zawieszenie browi. 

—— 

AMERYKA ODRZUCI TRAKTAT EOKOJOWY 

ROTTERDAM, 18. listopada. Wediug dorise 
sinia z Waszyngtonu, senat przyjął 13 zastrze 
żeń co do traktatu pokojowego. i 

„New York Sim“ podaje, że pezewóiey ob 
wielkich pertyi oczekują w clzgw wzyemiego ty 
gotia odrzuctwia całógo ukiach. 

Hitchock, przewódca demosratów w senacie, 
oświadczył, żo według zdania senatorów za- 
strzeżenia unicostwiły komplelnie waktat poko 
jowy. 


mn 


—0— 
WĘGRY PRZED POWROTEM DO MONAR- 
CHIZNU. N 
I BUDAPESZT, 18. lstoparta. Nie ulega wątpili: 
i wości, że nowa konstytuanta już na swem pierw 
| szem posiedzeniu uchwalj restytucyę królestwa 
Odnosi się wrażenie, że powrót Habsourgów leży 
zw granicach możliwości. Nie robi się także ża 
jdnej tajemnicy z tego, że w niedaćetiej tmrzyszio- 
ści należy oczekiwać połączenia sis kiłzu są- 
giednich krajów z Węgrami. 

—J— 

Represys przeciw bolszewikom 
| na Węgrzech 

PRAGA, 20 listopada (Pat.), Czeskie biur 
prasowe donosi z Budapesztu: WWskuiek zarzą 
dzenia ministra spraw wcwaętrznych wszyscy ko 
muniści węgierscy będą interrowami w okozis 
w miejscowości Heimacker. Internowani będ; 
również komuniści, którzy mie dopuściti si 
wprawdzie żadnych. zbrodni, iecz są niebexpie 
czni ze względów politycznych. Dziś policy: 
otrzymała rozkaz aresztowania b. prezydenta re 
publiki sowieckiej na Węgrzech Garbaya. W mie 
szkaniu go nie znalezione i rozesłano za min 
listy gończe. 

Szwajcarya chce należeć do Ligii 

narodów. 

WIEDEŃ, 20 listopad (Pat.) B. K. z Berna 
Rada związkowa postanowiła w fgłosowanii 
imiennem 128 głosami przeciw 43 zgłosić wstą 
pienie Szwajcaryi do Ligi Narodów. Postamowie 
pie to zależne jest jednakże jeszcze od reieren: 
dum. 


e 


= — 
Q UTWORZENIE POLITECHNIKI W ŁODZI 
ŁODź. (Pat.), Rada miejska poleciła mag: 
stratowi podjąć kroki o utworzenie politechnik 
w Łodzi. Plan taki istniał jeszcze przed powsta: 
niem r. 1863, a w ostatnich latach przed wojną 
przemysłowcy łódzcy postanowili ofiarować na 
ten cel kilka mikonów, rubli | 
| —— : 


Coraz męczy aprowizi 


„DZIENNIK LUDOWY* 


cyjnej, 


(Z mowy posła tow. Czapińsziego). 
(Sireszezenie). 
wie codziennie. Doszło do teg, że abs'rahując |cy. który ma suknię ducnomią Í z ust którego 


#3 


Przed tygodniem, czy przed dviesięcioma dnia- 
mni p. minister Sowańiszi oświadczył, że 
l puograden rzędowym {ezt selrwectr, 
tylko sekwcs.r zoawi Poiskę pod wzgiędem apro- 
wizacyjnym; zaś 

mwena Ue zmutmej zero da Dosi uad 

walay nande... 

Uptynął tydzfzń i z 
gicego usłyszeliśmy już na konferencyi Itucsów. 
M później Komisy; Aprowrzacy,nej, że næma nic 
tgubniejszego nad szkwusir, że 
t programem rzędowym jest wolny hzudel, 
zióry jest systemom na,sprawi:ediiw. zy. 

Tax w ciągu jednego tygodnia program Zy 
tu fachowego w Paa z najważń.e szych dzi dzin 
życia gospodarczego uległ ralysancj zmianie. 
iWytlómaczyć to na pierwszy rzut Ota irudio a'e 
ponieważ p. prezyd.nt minvtrów Fa crzws i wy- 
kiadał, że progran jost rzeczą wzziędią, że pro- 
kram krąży w crzanizmie narodu, więe niieży 
przypuszczać, ze vadoni wypa iu progran a- 
prow'zacyjay rządu już uskhu.eczal: pólio e sw 
krążesądi i cwróg! ij wręcz w przecjwnnn kie- 
runku: przed tygolnem był sekwnsz, a po upiy- 
wie tygodnia won; haale!. 

Leży w interesi2 mast, w intare"i2 robo'ników 
gniejskich, w imtercsie rozotalców ron*ch, wn- 
terasie ludiości małoronzj i powia.ów robotni- 
czych, aby skouczyć z gospodarką wolnego han- 
Klu i 
' mwzysiąpić da racyonalisj 
w PAŃSCAIWEJ, 
$łóra nie może micć nie wspólnego z wydaniem 


kraju na tup parka SIWA. * 

t Republika poiska przeżywa dz'ś waw 
t szałody ET says. awowzacy 17, 

P ajduje się w sia ilo kięski aprovi azyjnot, która 


Wie pogarsza, staa ten nabiera charalpera kata- 
sirofy. 
, Kaasrrcfalay stan w GTi. 
i Przez dlużczy czas pan Ga'eczi, który p. 
sytuacyą aprow.zacyjną galicy szą, był posłusz= , 
nym wyznawcą i sługą orzani atyi agraryus o- 
wskiej tax datece,.Ż2 prywatna kariki p.óra czę- 
Sto nicwprawnego wyvii.nych reprozn artów a- 
graryuszy wys'arczały już dla dykta'urz wobec 
kitarosty i nliaied n starosta skarżył się na fo. że 
Kia nisgo miaroda'ną iat z natury rzeczy kar ka. 
bo poza tą kartką poźoesza pan Gałozki I na 
bstatnich obradach raly przyboz maj ws Lwowie 
gkonsta:owa! straszną katasiuoię aprowizacyjn) w 
(Gaący; i 

bołzot zwa zea z? sraty większej wha- 
i gwości z eastej 
4 bogatych kmioci wiejskich. Doszło do tego, mó- 
w:ono na przybocznej radzie, ża 


nawet plsbame, mające do 30) morrów mwe do- 
sta.ezają w zupełności zWoża 

foto posuwając się ze wschodu na zachód, kon- 
gtatujemy, że tasi Barysaw mie ct zywa? ne! 
od przeszło 3 miesięcy, że sytuacya iain Go:z a 
do najw. „ększego nanięcia, że w Stanisiawo wie 
pd chwili wejśc.a wojsk po'si sh aprosvgzazyi n;e 
ma zupełnie, że w Przemyślu od 3 miesięcy lu- 
fliość niema nie do jelzma, że Lwów poprostu 
kurczowo próbuje to jedaego to drugzego sysie- 
imu aprowizacyjnego. i 

A jeśli posuniemy się dalej na zachód, to uj- 
rzymy kliskę piw a ów gó sticit. Starosta żywie- 
cki nadesłał KS. w którym kons.atuj3 zu- 
pełną katastroię 
przybiera rozmiary wprost straszne. 

Chrzanowskie zagłębie węglowe otrzymuje a- 
prowizacyę na papierze. | 

Wreszcie, żeby jeszcze jedno zilustrować: 
Kraków, który od paru tygodni protestuje pra- 


TEATR STYLOWY 


zek ulica Akademicka liczba 8 


: (Lt nowego p. mirnis'ra Śliwiń= | 


godową w żywieckiem, która ; 


Od piątku 14 listopada b r. 


„CE Į mip EF e A Senzacyjay 


sę Hemedyowy. %0 (Porwanie Sab: nyi) 


już od ludności usozz2j, rowwiniczej, nawet u- 
rzęduicy pocztowi nadsyłają depesze, w których 
powiadaią, że przy calej swojej lojainośc, Wę- 
dą musieli zerwać z dotychczasową bierną tak- 
tyką, gdyż nie mają co jeść. 

Douzio w os.ainich dalach do tego, że nawet 
urzędnicy sądowi, którzy Są nieiaso strażą le- 
galności, strażą praw, otóż urzedn.cy sądowi 
przerwaii o godz. 19 swoje zaęca i gr riun;e 
[demonstrowali przeciwno Ka.as.rofie aprowiza- 
cyjnej. 

Taki jest stan rzeczy. Do tego na'eży dożać 
straszny siani epJeni., czerwoną i tyfus plamisty. 

Do tego należy dodać TE 


strarzty $al ovałowy. I" 


Prezydent ministrów Ros bardzo on- 
tymistycznie wyrazał się o Sytuac'i opa.owej, 
mówiąc, że dany sole radz, a w tyin samym dniu 
tylko przed południe'ng w Szkcyi węzowej mini- 
sterstwa przynytstuł i handlu, szef seacyi ośw:ad- 
czył dz'egacyi borysiaws:i.j, złoroaej z iabry- 
kantów! ı z robotników, że 
opatu wena, w najt zezej przyszłości nie boñz © 
a jeśli panowi2 chcecie OpJiu, to pa.cie sobe 
wieżą ri w.er:acz"k. 

Taxa jest eauncyacya pana szefa, która bar- 
dziej przypoiniaa w daim wybadxsu jasieś bol- 
ezl enuac azye, niż świadomy program 
rządowy w caaym kierunku. 


wicie 


Los dzem. Prze.ażłżaj2c1 $nierielicsé 

Jdźmy dalej Na'eży zwa zyć. ża cała ta Fa*n-| 
strora opa owo-azroÓw zae j a swo m ciężacem ci- 
łym udzr a w tych prze.jew.z 's.kiem, któcym jusi 
najtrudniej znieść tę ka axro:ę, a więc w (zi. 
e. My traciny nie tylko zdrową ludaość zana | 
i wsi dorosią, ale n 
tasmy tjuiącz dzosiąti i suki tys,gcy 

dz eci, 

znaczy przy” złość narodu. Nasza statystv:en 
ir ebxéci już w okre rrz dwojenn m byla 
io zauirnaje pa wśLód dis 


APTA 
RZY DIS 


j 


iż 


SEC; 
szy Lerinia Wynosi am peos., a 
| stat wer Wars: zawy 45 proc, dawala więc na 
| niekorzyść Warszawy minus 18 proc. Ale co sę 
dzieje dzisaj z dzi.ćmi? Zorgawsowane zostało 
wprawidzie żywienie d isei w szzołach, abe sarno 
.ministerstwo pracy konsiatujc, w swoim urząda- 
wym biuletynie, że najwyżej 80 prozent tych 
„dzieci, które powinny być żywioa, żą żyw;one 
|w rzeczywistości. 
Sprawozdanie szkół łódzzich kors'a'uie, że 
|połowa dzieci zostaa doprowadzona do s'anu 
B cherlaciwa. Urzrdow: cry nolają, 
że dwa miliony dzieci w kraju, 'w Krótestrgo | Ga- 
licyi razem, dwa m:ibny poirzejuja żyw en'a. 

DA faktów można przytoczyć bez liku. 
Wszystkie one stwierdzają. Że przeżywamy ka- 
taślrotę straszną, że tu jest 

klęska, która dożrczy naradx ceafero 
|że nie można przejść |= 'śŚ'niż nad tem za- 
gadnieniom niczmi raje ciężciea i lo'esren. Na- 


| leży za'rzeć w głąo rzeczy i i zająć się przyczy- 
nami ziego. 
Gczurnade straj rcch ronatn ków. 
Nie bacząc na taki stras:ny sjan rzeczy, nie 
tacząc na ten powszechny głód, na tę wlka 
klęskę aprow:zacvjną, na masowe wymieranie 
desgi, baja tea fact, Że przecraż jest rzeczą na- 
tura!ną, gdy iudnośś rorozza czy urzęda cza — 
głodna — broni sią w formie chociażby strajku 
przeciwko strasznej sytuacyi głodowaj. Nie ta- 


ię; 


stety znależii się wybitni mówcy w tej Ilzbia, któ- 
rzy powtarzając starą lezendę, nies wahają się 
przypisywać strajków czynnikom obcym. 

Sądzę, że 


profram 


stuty-, 


| było sią 


ezac na fo. na'eży zwazyż i skors a ować, że nic- | 


Lord jednodniowy y 


bicz glod i straczea kata trcia głodowa, 
irnierające dziecko przed matką i przed ojcem, 
Są dusialeczneni posudkami do walki strajsowej 
(wrzawa). Nikt, nie akceptuje kazdego strajku i 
w kazdej sytuacyi. Ale jsżed reprezeniaat prawi- 


raczej najchętniej wysłuchalibyśmy sów miło- 
sierdzia, słów zrozumienra dla tej ciężkiej sytu- 
acyi narodu, jeżoli ten reprzzentant pruw.cy ogra- 
nicza się do ośw,adczema, że kapitalisia jest pa- 
nem we fabryce, a kazdy robotnik strajkującyą 
strajkuje na rozkaz Beriina, to ja, powiadam, że 
to nie jest głos chrześcijaństwa, lecz 

głos anclozety kapóata i wolnego pask 
(Głos: siusznie) My wiemy o tem, czem było dla 
ludności gło.lu'ącej piurwoin2 chrzośc jaństwo. 

le w chwili obecnej nestety nie głosy m;ło- 
|sierdzia, nie głos zrozwmni:aja sytuazyi cz.owieka 
głod1ego Się rozleg a z tych ust, która chcą być 
Roba naseł starych, lecz rozlegają się 
„sitowa nienawiści. tn i 


—_Q—_ 


W sprawia crgan zacyi Kob et. 


W numerze 279 „Dziennika Ludowego" za- 
mieszczono kiika uwag poświęconyca przyszłej 
Konierencyi Kobiet, jago też dzałaności „Wy- 
d.iału Kotiecego*. 
| Z uwag tych wyraźnie przehiia niezadowole- 
nie autorki z powodu przypisywantgo , „Wydzta- 
łowi za.iodca1a obowi ziku u rzymaają kon.ak- 
tu CEGEP n zo ze Lwowem, jato punstem, 
|gdzie ruch socyalistyczny wśród kooiet po.iada 
= Ea kap kość przedstawiciele 

Zarzuca też autorka , Wydz.ałowi'* brak in- 
lformacyi o jego doty_hcza owej dzia a.ności. 

j Poniewa: wasi te są jax to z początkowych 
om artykuiu wynika, wyrazem opni wig kszej 
lości lwowskich towarzyszek, cz ujewiy sią tem” 

|cardziej w obowiązku e gi é na aie. 

Nawia“ani: stos niów z tymi pinca i raju 
gdzie praca wśród kobiet już jstni:je lub zapo- 
Bo 6 być może, „Wydział Kobiecy“ uwa- 
ża nietylko za swój ozowiązex, ale nawet za naj- 
Ga. EDA część swojej pracy przedsonierun- 

yjnej, A 

Datar »rarnetsśmy skomuni:ować się także 
li ze wszystkie: orgaci acyami Małopo'ski, 

Poza okóinikani, wysianymi w dwoize orga- 
nizacyjnej, wystayśny sorog listów do znan.ch 
z duiaialności partyjnaj towarzysza z prośbą o 
zalęcie się obes'an:em Konferzncyi wygłlosze- 
nicin referatów, iniorinowan,en mas o stani- pracy 
partyjnej itp. 

Jed.axże wysi.ki nasze były tu prawie zupeł- 
nie bezowocne. 

Na dwa okółni:i wymagające odpowiedzi, 
iako też na luty sterowane da poszczególnych 
towarzyszek, odpowiedzi przeważnie ni: otrzyma: 
łyśmy. 

Co db informacyi o dzia!a'ności Wydziatu słu- 
żymy niemi chetnie. 

Według pierwotnej uchwaly Raty Nacze'nej 
siadzibą ,Wydzałuć mint być Kraków, a, kie- 
rowniczeą jego tow. Kłuszyńska. Gdy tej osia- 
tniej icduak zos'a'y powi r one związan: ze spra- 
wą piebiscytu na Ś'qszu prace, Rada Naczelna sie- 
dzibę Wydziału wyznaczyva w Warszawie. 

Pierwsze zcbranie Wydz'ału, na razie nie- 
szomętctowanego, bo skladającego się jedynie z 
mieszkających w Warszawie towarzysz .k, od- 
dnia 29. września. Z uwazi na ten tym- 
czasowy charakter „Wydzału' przewodnicząca 
wybraną nie została, natomiast C. K. W, wyzna- 
czył sekretarza. 

Za naipilni 
zwo'anie Z 'a:du, któryby orzanizacyę pracy wśród 

i ujednosta'ri, p'an pracy tej na 


kobiet ustali i 
„przyszłość wytknął i uzupełiien,.a Wydziału do- 
, konał. 

Zorganizowanie konferencyj, nawiązanie sto- 
Jjsunków z isiniejącemi ośrodkami pracy wśród ko- 


e n 
OCNY CZEPEK 
Obraz z życia millarderów ame- bioieska amery- 


rykański,h w 5-cu częściach. =: kaska w l-n,m akcie, 


a'sze swe zadane Wydzial uznał 


Ne, 298 


hiet, zbieranie mformacyi o obecnym jej stame — 
kw zadanie, które wytknął sobie „Wydzial! w 
kresie przedkonierencyjnym. 

Mamy nadzieję, że przy udziale towarzyszek 
| © prowinei, jakoteż z pomocą bardziej od nas 
Pod względen organizacyjnym doświadczonych to- 
Warzyszek 2 Matopoiski zadanie to będziemy mo- 

wypełnić. 

Setrstaryat Centr, Wydzazłu Kottecego PPS 
ne A WOŚÓA pt 003 gr e kl Wy go ICE TAAN 


G'odowa Śmierć w Mioskwie. 
lokada Rosyi, którą z całą bezwzględnością 
Przeprowadza koalicya jakoteż system polityki go- 
Spodarczej bolszewików w FRosyi doprowadziły 
| dp strasznego stanu ten nieszczęśliwy kraj. 
„Wstrząsający obraz nędzy rosyjskiej kreśli w 
igaro“ pewna wybitna, świeżo z Moskwy do 
Openhagi przybyła osoba: 
Pewnego dnia szedłem przez most naprze- 
tiw Kremla. Spotkałem na nim kobietę, która 
wiodła za rękę okropnie wychudzone dziecko. 
Dziecko krzyczało giośno, lacz kobieta nie zwa- 
čala na to, prawdopodobnie była już do tego przy- 
twyczajona. Zapytałem o przyczynę. 

— Głodne jest — trzmiaia odpowassdź. 

A następnie poczęła mnie prosić o kawałek 
Chleba, gdyż oboje od 24 godzin nie mieli nie w 
utaya i cłiecko umiena z głodu. Cheiatam jej o- 
| fianować pieniądze, ale kobieta nie chciała ;ch 
Mtrzy jąć: r 

— Nie, nie meniadzy, cuteba, chieda! 

Lecz tego dać jej nie mogłem, bo sam nie 
miałem ani kąska. Patrząc przerażonym wżro- 
| kiem przed sice, odeszii oboje ode mnie — wie- 
działem, że idą xu pewnej Śmierci. 

Widziałem młodą dziewczynę, &tóra z tru- 
Gem chwytała się muru, by się utrzymać na no- 
gach. Głowa jej opadała na piersi.. szeptała coś 
ledwie dosłyszalnym głosem. Robiła wrażenie u- 
mierającej Z ubrania wnosić można było, że na- 
łeżała do „lepszych sfer. Cała jej postać, deli, 
kątne ręce wskazywały na to, źe dawniej nie znała 
nędzy. Bez współczucia stala skolo niej gromada 
ludzi; wzruszano ramionawi. i odchodzono w prze- 
kosariu, że ma się do czynęemia z obłąkaną. Przy” 
Siąpiłem do niej i usłyszałem wyraźny szept: 

— Umieram z głodu, umieram z głodu. 

Widziałem na opuszczonej ulicy wielkiego psa, 
Szarpiącego kość, u której uczepiony był mały 
kawałeczek mięsa. Wzrok zwierzęcia był zły i 
podejrzliwy. Naprzeciw niego słedziat 10 letni 
chłopiec z biademi wargami, który jak zahypno- 
tyzowany parzył na psa i kość. Z wyciągniętą 
szyją wpatrywał się oczyma pernemi strasznej 
nienawiści. Głód dręczył go i gdyby się nie Ig- 
kał zębów pas, rzuciiby się z pewnością na cuch- 
nący odpaiek. 

Widziałem na ulicach Moskwy dzieci, które 
| wyglądały jak cienie. ich twarzyczki pokryważy 
 Emaerszczki, nadające im wygląd starców. Leżąc 
ha ulicy, grzebaly między kamieniami za žarna- 
mi, które wysypywały się przy wyisdowywania 
worków. 

Przeckodziłen searym pamocze rankiem koło 
Pekarń i w:qziałem tam kobiety i dziewczęta, 


które caig przenikliwie zimną noc przepędzity najni — godsła za œl swą osobę i na komendę: pal“, | kładu medycyny sądowej. 


wemieniach przed drzwiami piekarni, aby rand O- 


tema mały kawaiek chleba. Lecz widziałem | gp 


także i truwy tych, co zmarli z zimna i wyczec- 
Bania, zanim otrzymać mogły ów kawałek chieba. 

A zwierzęta. Te nieszczęśliwe stworzenia gi- 
ną me%owo. Na ulicach wiją się w bolu zdycha- 

p3y, koty, ledwie mogąc się poruszać, prze- 
Szwają się koło murów, wszędzie widzi sję pa- 
dające konie, o które nikt sẹ nie troszczy. Naj- 
gorsze atoli jest, że się wszędzie widzi umiera- 
Jęcych z głodu i wyczerpania ludzi, a przecho- 
dzący obok nie mają dla nich słowa jednego, je- 
dwego spojrzenia, gdyż w głębi zazdroszczą u- 
mierajacym, którzy kończą swe cierpienie pod- 
Czas gdy oni muszą wlec dalej smutną swą egzy- 
Stencyę. 

——KIS= 


CEEE TLES, NS SEEI EE "RR: 


PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy“ możne 
tiszczać u sekr. Budzickiego w organizacy! pracowni- 
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polesie m. Gró 
decka L 69, codziennie w godzinach poaolutiniawych 
% 4 do 6 wieczoremy. 


+ 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Z dniem każdym rośnie drożyzna środków 
żywności i przedznotów najkonieczniejszego za- 
potrzebowania. Robotnik i żona jego stają mima 
podwyżki płacy, co kilka tygodm wobec niemo- 
ności wyżycia z miej. Ogarnia ich rozpacz, sta- 
wiają żądania nowego podwyższenia płacy, gro- 
żą strajkiem, który często też wybucha. A gdy 
zwycięzkim strajkiem wywalczyli nawet nową 
podwyżkę, to wnet dogoni ją drożyzna jeszcze 
wąłzksza, i tak bez końca. 

Rosnącej wciąż drożyzny nie usuniemy tak 
długo, 
dopóki nie zaiatweoną zostanie w państw;e kwe- 

stya waiuty, 

si l rozwiazan tej ostamiej zależy w pierwszym 
rzędzie od uruchomienia i rozwoju przemysłu o- 
raz podniesienia produkcyi rolnej, tak, abyśmy 
mieli czem płacić za Sprowadzane z zagranicy 
towary. Jak drugo nie ustali się u nas życie eko- 
noaniczne, tak długo nieustannie wytwarzająca się 
dysharmonia między cenami środków życiowych 
a płacą roboczą stanowić będzie przeszkodę w 
rozwoju przemysłowym. Wobec tego ekonomiści 
zastanawiają się nad wyszukanęem takiej formy 
piacy, aby przystosowując się autonomicznie do 
wzrostu cen, nie powodowała częstych tarć mię- 
dzy przedsiętiorcaini a robotntrami i umożliwa 
ciągłość produkcyi bez groźby strajków i tych- 
że wybuchów. 

Z powodu projektów w tej kws=tyi ewraca 
na się uwagę projekt tow. ausiryackiego Adolfa 
Brania, jednego z redaktorów wiedeńskiego or- 
ganu naukowego Socya!lnej demokracyi „der 
Kampf“, który omawiany jeszcze w r. 1909 dziś 
stał się aktualny. 

W myśl tego projektu płace 
się na dwie części: | 

jeduą stałą 8 drugą ruchomą. 

Stałą część ustala każdorazowy układ cenniko- 
wy na cały okres umówjny. Ruchomą część 
określa się w krótszych okresach czasu, np. co 
miesiąca lub co kwartału i to wedie ustalonych 
reguł tak, aby robotnik za tę część płacy mógł 
otrzymywać niezmicnjoną ilość chleba, mąki, cu- 
Kó mięsa, tłuszczu, węgla. mleka. Gdy cena 
środków żywności wzrasta. wtedy ruchoma część 
Ipłacy ma wzrosnąć o tyle, aby robotnik mógł za 
|ala dostać niezmienione, jak powiedzieliśmy, po- 
ZINETTI ) CTET ROTY AIR LEARE BPE: 
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robocze dzieli 
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D nowe formy płacy r 


- = m , 
ebetmiczej: > 
wyższe racye tych artykułów. Podwyższenie to ma 
nastąpić automatycznie, bez walki. W. ten sposób 
roboinikowi zapewnij fip wystarczającą płacę re» 
alną, wolną od wahań siły kupczej pieniądza. ! 

A nietylko robotnicy, urzędnicy pubiiczni f 
prywatni mogliby pracować spokojnie, bez oba- 
wy o Swój były ale i przemysł, handa i wszelka 
produkcya rozwijać by się mogła bez przerw 
i wstrząśnień, jakie sprowadzają dzisiaj strajki. 
System ten l 

mmoźliwity Utrgoterminowe umowy ta- ' 
ryfowe, 

p i państwo zyskałoby wiele dla sanacyt fundu-, 

la f państwo zyskałoby wiele dla sanacyi finan- 

sów swoich. - 

Toteż rząd austryacki, który tura w naĵbliż- 
Szych dniach zastanowić się nad kwestyą ure- 
gulowania płac roboczych i urzędniczych, posta-. 
nowił za podstawę do obrad swoich wziąć pro- 
jekt Brauna 1 

o ruchomych dwłańwach do płac. | 
Ma to przeprowadzić rząd w porozumieniu % 
reprezentantami związków zawodowych robotní- 
czych i związków przedyęttorców oraz urzęd- 
dników publicznych i prywatnych i obiecuje so- 
bis g reformy tej wiełe. W każdyin raze pewne 
jest że wymienione czynniki nie odrzucą proje- 
ktu z góry, jak uczyniła to swego czasu izba 
francuska, gdy zmarły w czasie wojny towarzysz 
Vaillant, podjąwszy myśl Brauna, postawił wnio- 
sek, aby projekt Brama o ruchomel płacy ro- 
boczej podnieść do rzędu ustawy o płacach 
roboczych. Wtedy to królowie przemysłu twier- 
dzili, że przemysł nie będzi: mógł kalkulować £ 
rozwijać się, jeśli z góry nute wie, ile kosztuje ro 
tocizna; minister finansów. twierdził, że mie po- 
trafi przedkładać budżetów, gdy nie wte, fie ko- 
sztować będą urzędnicy i funkcyonaryusze pań” 
stwowi: i t. d. Dzysiaj kwestya stoi inaczej, prze 
mysłowcy í państwo wciąż „koryguje płace“, ale 
Mzie o to, aby te korektury odbywały się bez 
zaburzeń i przerw dla życia przemysłowego t 
państwowego. Dlatego może nietylko Austrya 
wstąpi na drogę wskazaną przez Brauna. lecz 
jać się będą musiały środka tego i nne państwa, 
jeśli po niesiychanej w dziejach burzy świato- 
wej dojść zechcą do.pewnej równowagi, umożh- 
wiającej im dalszy rozwój. 
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Śmiertelny wypacek w koszarach LOK. 


Lwów 21 listopada. 
ŚMIERTELNY STRZAŁ, 

W ubiegły czwartek przed południem koszary 
Legii Ochotniczej Kobiet przy ul. Janowskiej l. 67 
jbyły miejscem tragicznego wypadłer. którego prze- 
bigę wedłe opowiadań tak się przedstawia: 

N. Jastrzębska odbywała Ćwiczenia z oddziałem 
| kobiet na podwórzu koszar. 
| W czasie nauki celowanie z karzbinu — zapew- 
lae nie przeprowadziwszy poprzednio kontrok bro- 


z jednęgo karabinu, do niej skizrowanego padł strzał, 
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Paryż baz pism. 
ZAMINST 55 GAZET WYCHODZI JEDNA. 

Dnia 10 bem. secerzy paryscy postawili wy- 
tdawakciwom nowe żądania i wobec ni*uwzglę- 
Idaienia ich, porzucii pracę. Dodać należy, że 
według zbiorowego kontrastu, zawartego w Iwo- 
im czele z ermnan 1 czerwca 1920 r. obowią- 
zywały następujące warunki płacy: Składanie i 
korekta (7 godzin pracy) w dzień — 23 fr, 
w nocy — 25 fr., praca w dziyeń przy maszynie 
rotacyjnej — 20 fr.. w nocy 24 fr. 

Strajk wybucht w dzień, kiedy Paryż szy- 
kowal się do uroczystego obchodu 1-szeł roczni- 
cy zawieszenia broni, 

Prasa paryska poradziła sobie w tan sposób, 
jek niegdyś warszawska i wszystije redaxcyc 
razem wydają wspólne pismo p. t. „La Presse de 
Paris‘, 


K” 


kula trafila Jastrzębską w brzuch, 


raniąc ją śmiertelna. : 

Natychmiast zawezwsno pogotowie ratunkowe, 
które przybyło na miejsce wypadku — łecz pomoc 
okazala się bezskutoczną, bo lekarze zastali już tyl- 
ko zimne zwłoki. 

Jak stwierdzono, kula przesała przez chło ną 
wylot i spowodowawszy krwotok wewnęśczny, Spoo- 
wadziłe szybką śmierć. 
| Zwłoki tak tragicznie zmarłej odstawiono do' Za- 
iedztwo w tej sprawie 


prowadzą wladze wojskowe. 


Estonia i Łotwa zawrą pokój 
z dolszewikami. 

PARYŻ. „La Presse de Paris“ donosi e Lon- 
dynu: Delegaci Estoni; Łotwy, Litwy i Ukrainy, 
| już zebrali się 11 bm. w Dorpacie na konierencyę 
w Sprawie pokoju z bolszewikami. Polska i Fjn- 
landya uczestniczą w naradach półurzędowo(?). 
Niewąipówie Łotwa i Estonja zadwrą pokój z! 

bolszewikami. 
Jednym z warunków będzie utworzenie pass neu- 
tralnego, w którym działać ma policya amerrkań- 


ska, francuska luv angielska. na IC 
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Panierajcie Polską Paż. Państw I 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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Zadymka Śweżza „pemyśln ng“ 
H 

konjunktura da paskarzy 
| Śnieżyca, jaka przed kilku dnami szatała w 
byłej Kongresówcee, odbiła się dotkliwi» na ru- 
chu kolejowym, i wywoiaia znaczne uudn=ści w 
„dowozię artykulów żywuoścowych Pisza 
- Ak a żaią slę, że warszawscy paska’ mo zaraz 
sxorzystali z tax „somyś. nej“ ďa nich kon unk- 
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PY. Natychmiast ceny na targach zacznie pod- 
Szoczyły, a kupcy zapow.adają nową zwyżkę o iły 
Üe dowóz w najbiiższych dn ach ni2 $ P 


powiększy się. 
Szczególnie podniosły się c ny nauau. Na 
niektórych targach za kwartę ralesa żądano aż 
8 marck. 
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Na porząuku d lznuym: Kon- 
forencya przedstawicichek pracy partyjnej wśród ko- 
tet w Warszawie, — O liczny udział uprasza Sckcya 
Kobiet P. P. S. 
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Na podstawie uchwały Radv przyboczrej z dria 
14 lis opada 1919 ro pisuje 
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